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A n g l j a  nie ma zbytniego powodu być du
mną z historji ubiegłego roku. Zdobycze na polu 
polityki wewnętrznej są bardzo skromne Od 
dłuższego już czasu walka o home rulc zajmuje 
opinję publiczną synów Albionu, toż i w roku 
ubiegłym ta sprawa była najważniejszym, jeżeli 
nie jedynym bodźcem wszelakich spraw rzeczy 
politycznych. Apostołem samorządu irlandzkiego 
był Gladstone. I  zdawało się, że dokona dzieła 
rozpoczętego, że niezwykle długą swoją dzia
łalność publezną uwieńczy wielkiem dziełem 
wymierzenia sprawiedliwości Zielonej wyspie. 
Stało się jednak inaczej. Barki sędziwego Glad- 
stone a były za słabe i nic mogły udźwignąć cię
żaru, który sędziwy mąż stanu wziął na siebie. 
Izba w większości swojej liberalna, uchwaliła 
wprawdzie projekt premiera angielskiego, ale 
izba lordów, konsekwentna w swoim konserwa
tyzmie, odrzuciła go. Gladstone zmożony dolegli
wościami fizyeznemi — przeszło ośm krzyżyków, 
to ładny szmat czasu — i zniechęcony niepowo
dzeniami postanowił wycofać się z życia polity
cznego i oddać ster nawy państwowej w ręce 
silniejsze, a w każdym razie młodsze. Zamiar 
swój istotnie wykonał i nie ulega najmniejszej 

1 wątpliwości, że Anglja, a przedewszystkiem libe
ralne stronnictwo whigów ogromną wskutek tego 
poniosło stratę. Spuściznę po Gladstouie objął 
lord Rosebery. Został premierem Anglji i prze- 
wódcą stronnictwa liberalnego i miał dalej pro 
wadzić dzieło przez swojego poprzednika rozpo
częte. Nikt nie był do tego stopnia optymistą, 
by liczyć na to, że to co się nie udało staremu 
Gladstone’owi, powiedzie się młodemu Rosebe- 
ry ’emu, dlatego też nieuzasadniony może zarzut, 
że nowy premier nie dorósł zadaniu dlatego, że 
nie usprawiedliwił nadziei, jakie w nim pokładano. 
Nie jego wina, że izba lordów w swojej opozycji 
nic ustała i nie na niego spada odpowiedzial
ność, ze liberalna większość w izbie gmin szezu- 
pleje. Zjawisko to powtarza się regularnie po pe
wnych okresach czasu i z reguły pu kilku la
tach rządów whigów, kraj wybiera większość to- 
rysowską. O jednej rzeczy zdaje się serjo my
śleć lord Rosebery — o reformie izby lordów. 
I  ta  sprawa mieściła się już także w programie 
Gladstone’a, aktualną jednak stała się ona do
piero teraz. Izba lordów w obecnym swoim skła
dzie jes t niezawodnie instytucją cokoh. .ek prze- 
st z&fi t reforma na gruneie nowoczesnych po
jęć -konstytucyjnych byłaby niezawodnie wska
zaną, czy jednak opinja publiczna pójdzie już 
teraz za hasłem reformy i czy większość wybor
ców da Rosebery’emu żądany przezeń m andat — 
o tem dopiero przyszłość rozstrzygnie. W  roku 
ubiegłym szcze go nie miał i mieć nie mógł.

W ych ow anie publiczne

F r a n c j a  ma za sobą ważną datę. Anar 
chizm zaciekłą wszczął walkę z istniejącym po
rządkiem rzeczy, bomby dynamitowe pękały je
dno. za drugą, szerząc wszędzie postrach. Obara
mi za lep ien ia  nie były indywidua — anarchizm 
godził w społeczeństwo. Broniąc swojego bytu, 
republika jednego za drugim anarchistę oddawa
ła  pod gilotynę, ofiary znajdowały jednak mści
cieli. Szaleńcy nie dali się odstraszyć -  w za
ślepieniu zdawało im się, że są bohaterami, że 
aureola męczeńska otoczy ich skroń Takim bo
haterem w swojem mniemaniu, był Santo Case- 
rio, gdy sztylet swój wbił w pierś Carnota. 
Krzyk oburzenia i przerażenia przeleciał przez 
F ransję i odezwał się głośnem echem w całyin 
świecie .cywilizowanym, Carnot był niezawodnie 
najniewinniejszą ofiarą anarchizmu. Godzono i 
dawniej w głowy koronowane i zwierzchników 
państwa, zawsze jednak dla dokonauej zbrodni 
można by1o znaleść wytłumaczenie. Przy zamor
dowaniu Cam.ota nie było okoliczności łagodzą
cych. Żałoba Francji była szczera i jednomyśl
na. O cejiając jednak rzecz ze stanowiska wyż
szego, przyznać należy, ża dla Francji i ta  wiel
ka i bolesna ofiara nie byta bez dobrych i zba
wiennych skutków. Zwłoki zamordowanego pre
zydenta spoczywały jeszcze na marach, gdy się 
w W ersalu zebrał kongres gwoli wyboru nastę
pcy. Kandydatów nie brakło, ale od pierwszej 
chwili Wysunęło się na czoło nazwisko Casimir- 
Periera. On był reprezentantem wszystkich ży
wiołów umiarkowanych, pragnący cli silnego i 
świadomego swych celów rządu i on też odrazu 
— czego się może nie wszyscy spodziewali — 
zyskał większość. Znaczenie i doniosłość tego 
wyboru nie były dla nikogo tajne. W alka z prze
wrotem, walka z radykalizmem — to było ha
słem now jgo kursu. Rzeczpospolita będzie kon
serwatywną albo jej wcaie nie będzie — powie
dział ongi Thiers i Casimir perier miał być urze
czywistnieniem tej zasady. Zrozumiały też donio 
słość wyboru wszystkie żyw.oły najskrajniejsze i 
r-lpowiedzią ich na wybór Periera był okrzyk: 
„Niech żyje socjalna rewolucja!14 I istotnie w we
wnętrznej polityce francuskiej na pierwszym p la 
nie stoi teraz walka socjalistów przeciw prezy- 
d mtowi rzeczypospolitej. Agitują przeciw niemu 
wszędzie, w parlamencie i na ulicy i faktem jest, 
ze Casimir Perier nie zdobył sobie dotychczas 
popularności — tłumów. To dziwny naród ci 
Francuzi. Gróvy żył skromnie, zarzucano mu 
sknerstwo. Perier ży;o wystawnie, zarzucają mu 
w ielkopsńskość! Nie im się w nim nie podoba, 
ani iego w ykładane kołnierzyki, ani jego powo
zy ayfja Daum ont! Popularnym Casimir Perier 
już nie będzie, a przecież po gwałtownej śmierci 
Carnota on był jedynym, który mógł i powinien 
był zostać prezydentem rzeczypospolitej fran
cuskiej.

w  ro k u  189314:. 
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(K lasa f> i (i tu szkołach miejskich. — lic  forma 
szkól prywatnych. — Szkolnictwo na wystawie.)

Ten sam objaw musi rada szkolna zazna
czyć przy szkołach m i e j s k i c h ,  a nawet je 
szcze w wyższym stopniu. Wielu szkołom i nau
czycielom miejskim wydało się też rzeczą niemal 
niemożebną, ażeby naukę elementarną, rozłożoną 
pizedtem na pięć lub sześć lat, ukończyć teraz 
w latach czterech, juk tego nowe plany wyma
gają. B rak ten zaufania we własne siły i w in- 
tenzywność nauki ustępuje jednak poemli zaró
wno pod wpływem lustracyj inspektorskich, ja- 
koteż pod wpływem świetnego przykładu, dane
go już przez wiele szkół i nauczycieli.

Największe zadanie miała rada szkolna Z 7 
prowadzeniem nowej kres"1’- w szkołach m iej
skich dla chłopców: pią>- i s z ó s t e j  k l a s y  
p r z y s p o s a b i a j ą c e j  młodzież do zawodu 
handlowego i przemysłowego. Szło tu i idzie 
praedewszystkiein o przełamanie przesądu panu 
jącego w społeczeństwie miejskiem, że do zawo
dów tych przygotowaniem właściwem jest ukoń
czenie kilku niższych klas gimnazjalnych. Szło 
także o przełamanie opinji w dawniejszych pla
nach ugruntowanych, że szkoła ludowa kończy 
swoje zadanie na nauce elementarnej. Dlatego 
rada szkolna musiała cały nacisk położyć na to, 
ażeby opinje te zwalczać, gdzie one istniały i 
ażeby owej piątej i szóstej klfftiie zapewnić na
leżytą frekwencję. W r. 1893/4 liczba chłopców, 
zapisanych do nich wynosiła 3406, a z doliczę 
niem uczniów szkoły wydziałowej męskiej w So
kalu 3506. Z początkiem r. 1894/5 frekwencja 
zwiększyła się do 4143 a z doliczeniem uczniów 
rzeczonej szkoły wydziałowej w Sokalu do 4255 
Jest więc niepłonna nadzieja, że klasy te wkrót
ce zapewnią sobie stalą znaczną frekwencję i 
dostarczą podstawy do założenia męskich szkół 
wydziałowych, których są surrogatem.

Ważną rękojmią rozwoju tych szkół stały 
się książki świeżo wydane, a do potrzeb przemy
słu i handlu zastosowane.

Najważniejszym warunkiem rozwoju tych 
szkół jest jednak pozyskanie dla nich fachowo 
wykształconych nauczycieli. Każda z tych szkół 
powinna mieć trzech takich nauczycieli, jednego 
do rysunków i rachunków, drugiego do nauk 
przyrodniczych, trzeciego do języków, historji 
i geografji. W chwili otwarcia, tych szkół liozba 
takich nauczycieli była stosunkowo niewielka, 
ale rok 1893/4 przyniósł już pod tym względem 
wielką zdobycz. Na kursie półroczuym zimowym 
urządzonym w r. 1893/4 w gimnazjum św. Anny 
w Krakowie wykształciło się 40 przyiodników, 
którzy, złożywszy egzamin wydziałowy, objęli 
zaraz z początkiem letniego półrocza posady 
w szkołach aześcio- i pięcioklasowych. Na k u r
sie półrocznym letnim urządzonym w lecie tegoż 
roku w szkole przemysłowej we Lwowie wy 
kształciło się 4U nauczycieli rysunków, którzy, 
złożywszy egzamin wydziałowy, objęli również 
przy tyeh szkołach posady z początkiem roku 
1894,5. Podczas wakacji urządzono też w tejże 
szkole przemysłowej kurs rysunkowy dla tych 
nauczycieli, którzy już dawniej uczęszczali na 
takie kursa ale potrzebowali dalszego w ykształ
cenia. Osobno zaś w gimnazjum w Jarosławiu 
urządzono kurs wakacyjny dla 60 nauczycieli, 
gotujących się do egzaminu z języków, historji 
i geografji. W  roku 1894/5 rada szkolna urządza 
jeszcze raz takie same kursa, a w ten sposób 
z początkiem r. 1895,6 zapewni wszystkim szko
łom pięcio i sześcioklasowym nauczycieli facho
wych, zdolnych i pra owitych, ho na kursa wy
biera się tylko najlepszych nauczycieli.

Równocześnie przystąpiła rada szkolna k ra 
jowa do odpowiedniej reformy szkół prywatnych. 
Nie szło tu radzie szkolnej bynajmniej o to, 
ażeby wszystkie szkoły prywatne podciągnąć 
pod jeden i ten sam szablon. Pewna rozmaitość 
nietylko odmiennerai warunkami szkół pryw a
tnych zupełnie jest uzasadnioną, ale nawet całe 
śei szkolnictwa naszego może wyjść na pożytek. 
Nie może jednak rada szkolna krajowa i w za
kładach prywatnych tolerować tego, co ze stano 
wiska pedagogicznego i dydaktycznego jawnym 
jest błędem i nadużyciem, jak  n. p. uczenie 
z dyktatów, używanie książek szkolnych prze
starzałych lub wiekowi dzieci nieodpowiednich, 
ślepy mechanizm w uczeniu się, lub skierowanie 
nauki na reklamę. Zadanie wykorzenienia tyeli 
błędów z zakładów naukowych prywatnych nie 
jest "bynajmniej łatwem a rada szkolna spostrze
gła z r ‘zykrością w niektórych zakładach pry
watnych konserwatyzm źle zrozumiany, ale zada
nie to niemniej rostanie przeprowadzonem w ca
łej swej rozciągłości. Zaznaczyć jednak należy, 
że wiele szk ł prywatnych w zastosowaniu się 
do nowych planów nauczania okazało chwalebną 
gorliwość, odbiegając od nich za zgodą władzy 
szkolnej tylko w tych szczegółach, gdzio to od 
miennemi warunkami było wskazanem.
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wychodzi codziennie

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują'"w e4w owie 
jedynie i w yłą czn ie :

B iuro  A d m in is t rac j i  . .Dziennika Po lsk iego  ', P iać  Msi-jm-ti 
1. li i 7 w domu p a n a  Kisolki.

We W ie d n iu :  pp. H aasen s te in  et  Yogler  (Otto M sk-j.
M. Dukes, H. Selialek, A Oppclik. ..idoif Mosse
i J . D e n n e b e rg :  w Berl in ie ,  F ra n k fu rc ie .  Kolonji 
H aasens te in  et Yogler  i (x. L. Daube ; w H a m b u r g u .  
Karo ly  et L ie b m a n n  ; w P a ry żu  : C. Adam 52 n ie  
d u  Four.

Ogłoszenia p rzy jm u je  się za opła ta  1 0  centów od jed n eg o  
wiersza d robnym  d ru k iem  (petit. )

Doniesienia o ś lubach,  zaręczynach i inrn- p ryw atne  k o m u 
n ika ty  po kronic-e za  j e d e n  wiersz 5 u  et.

P ry w a tn e  ko respondenc je  1 2  i nek ro lo g ja  2 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l'/i cen ta  od wyrazu. Pomieszkaui;

i sk lepy  po l : c t .  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 c t  od wiersza
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W roku 1893/4 stanęło przed radą szkolną 
kraiową zadanie przedstawienia sskół naszych 
ludowych na wystawie krajowej. Przystąp ią  do 
niego rada szkolna nie bez uczucia ouawy, bo
n r  a r ,  a  W  a  u i  a a m k t  v> a  i l  o r . i  O l  i p .S t .  w i a d o m e m  . f t K A O r nwszakże jej samej najlepiej jelit wiadomem, czego 
i ile jebzeze szkołom naszym ludowym 
brakuje. Dlatego wystawie tej zakreśliła rada 
3zkolna taki program, ażeby na niej przedstawić 
nietylko obecny stan szkół ludowych, ale także 
ażeby dać pogląd n a1 rozwój ich historyczny od 
Jat dwudziestu. W ten spo.ób uzyskano sprawie
dliwą miarę do ocenienia tego, co krai na polu 
oświaty ludowej zdziałał w ostatnich czasach. 
Gm licznie przedstawione e.ylry przemówiły tu

wymownie do swoich i obcych. W r. 1874 
szkół 2.362. w r 1S93 było ich 3.812.
1874 uczęszczało do szkół uczniów 172 506, 
w r. 1893 zaś uczniów 563.509. W  r. 1875 było 
nauczycieli 3.266. w r. 1893 było ich 5.875. 
W  r. lo74 koszta utrzym ania nauczycieli wyno
siły 424.271 zł., w r. 1893 wynosiły 2,986.480 
zł Ktokolwiek nad cyframi tomi się zastanowił, 
ten usiłowania nasze na tem polu podjęte sądził 
sprawiedliwie, a więc i przychylnie.

Z obrazem stanu szkół dzisiejsz sgo i z re 
trospektywnym na ich przeszłość poglądem po
łączyła rada szkolna krajowa nadto program 
działania w najbliższej przyszłości, podjęła bo
wiem żmudną, a ważną pracę, ażeby na w ysta
wę przygotować systematyczne zestawienie wszy- 
stkicli środków naukowych, któremi szkoły ludo
we rozporządzać powinny, a któremi w części 
rozporządzają.

Przygotowane na wystawę plany i modele 
budynków szkolnych, praktycznych, o ile można 
prostych i tanich będą uiepospolitem ułatw.eniera 
dla całej akcji budowania szkół w najbliższych 
latach.

W ystaw a szkół ludnwyeh w ten sposób 
urządzona nietylko, też — "co rada szkolna k ra 
jowa z przyjemnością zazn acza ,-k ra jo w i nie 
przyniosła ujtny, lecz przeciwnie s ta ła  się puli 
ktem, który na siebie uwagę zwracał, napawał 
pewną otuchą 1 do dalszej wytężonej pracy za
chęcał".

„ R i s l a j a  f i |  n I w s t j i  p i j .
Już ntBjcdnokrotme streszczaliśmy artykuły 

Mosk. Wted. i im pokrewnych organow, wypisa
ne. w sprawie polskiej, pełne i bałamutnych 
i zgryźliwych uwag, wystosowanych pod naszym 
adresem. FJuKubracjom tym brak wszelkich pod
staw i dla tego polemika z nimi jest absolutnie 
niemożliwą dla tego też zaniechaliśmy jej, ograni
czając się jedyn.e na przytaczaniu głosów strony 
zaczepiającej, prowokującej nas z istotnie podzi
wu godną wytrwałością. D la tego też z przyje
mnością przychodzi nam zanotować głos rosyj
skiego dziennika, którzy się ujął za nami i pro
wokatorom dał należytą odprawę

w yisl 
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się wymy£ 
pi rwszeństwo 
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prasy a ły N4 wzajemnie wobec siebie 
z więkunkiem, być może, że wiele 
nie poro z u u? już dawno wyjaśnionych.
1 TVo«c danyoliczności nic nie można 

jnić, gdyz osyjskie gazety zajmu- 
z.iiemneih n  sobie, stającem 
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Tokarski Piotr Scbónberg, Żuławski Przemysław t j  
Rzeszew-Stkwnica, Turek Ludwik Grybów, Podrazky 0 0  
Antoni Kraków. Nunberg Alojzy Kraków, Bisr Ieak CO 
Kraków, Wrzesiński Juljusz Tarnów, Madejski Józef O !  
Chabówka, Erbeu Juljusz Jarosław-Sokal, Fedorowicz
Jan Lwów, Pins Wilhelm Lwów Nackli Wilhelm 
Lwów, Scelij Karol Przemyśl, Loach Emil Lwów, h j  
Korytko D Barszczowiue,  ....................Wirstlein Audrzej Droho- JŃ 
bycz, Bodnar Władysław Chorośnica, Piasecki Edmi^d ®  
Przemyśl, Pajączkowski \Karol Lwów, Spendhug E J
Alfons Kołomyja, Krupski Wł. Czerniowce, Hólzel- O  
huber Jan Krechowice, Pietkiewicz Franciszek Bnka-

Pam lątajiisy  a 
K ościuszki,

fundacji
czowce. Schneider Ferdynand jołomyja, Schwartz e-j 
kAlfre i Berhomet, Pawlikowski ^Fransiszek Wiedni. £3

chner Hugo i Mykita Bazyli Krabów, Chulawski

Stowarzyszenia, nie mające ul ci 
nego, przedsiębiurey rozmaitych wido^ 
jak niemniej osoby prywatne zarzimeją . eci.Wje P 
naszego prośbami o zamieszczanie rozmaitych dui? 
sień, dla nich tylko, a nie dla naszych prenumera
torów korzystnych lub potrzebnych. Z pjwodn, iż 
zwyczaj len, narażający wydawnictwo na koszta, a 
prenumeratorów pozbawiający niejednokrotnie bardziej 
zajmujących nowin, nie istnieje w całej reszcie prasy, 
bo nietylko w wiedeńskiej ale i w poznańskiej, 
jako też w warszawskiej — przeto i my go z dniem 
dzisiejszym znosimy. Komu zależy, aby tego rodzaju 
ogłoszenie było zamieszczone, zechce się z niem 
zgłosić do administracji naszego pisma, która za 
opłatą 50 ct. od wiersza, pomieści je w przezna
czonej do tego rubryce.

i Michniewńcz Wł. Lwów, Niwrotny Teodor

Wszoilkie, ozna jm ien ia  jakoto o zaręczynach ,  ś lu b a ch ,  
weselach, nabożeńs tw ach  ża ło b n y ch ,  pogrzebach,  w szelk ie  
nekrologi,  opisy  uczt  i zabaw  p ry w a tn y c h ,  wszelkie r e 
k lam y d la  balów, odczytów i koncertów, zabaw , don ies ien ia  
o zgubach lub  o znalez ionych  przedmiotach ,  o raz ogłoszę ia 
w ładz  i urzędów państw ow ych , k ra jow ych  i m iejskich  i 
t il. i t d po 50 eentów od wiersza.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  2. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „Komedjancia„ komedja w 4 

aktach Ed. Paillerona. Początek o godz. 7 wieczorem.

aowani zostali z płacą 905 z ł . : Tannen- 
"Trohobycz, Roeełowski Stanisław SkoU, 

jsławów, Grabssheid M. Snczawa, 
lin Stanisławów, Modes Aleksander 

^tanisław Nowy Sącz, Wagner 
[5zef Stryj, Kasparek Eage- 

jCzerniowce, Rachlewiez 
Stefan Stanisławów, 

ąnowiki Kazimierz 
trhusiński Lenn 
Iglica, Rosek 

maki Emil

Zapowiedziany telegraficznie artykuł Eus- 
slcoj Żizni, którego autor jpolemizuje z wywodami 
Nowawo Wremieni i Mostowskich Wiedomostiej 
przyniosła nam dzis^ejszaj poczta. Podajemy go 
w całej rozciągłości:

„Zastąpienie feldm arszałka H u r k i  — pisze 
Itusskaja Z iiń  —  przez hr. Szuwałowa nie może 
być zaliczonem do szeregu wypadków pierwszo
rzędnej politycznej ważności. Całość koncentruje 
się w tem, że jeden warszawsk jenerał-guber- 
nator poszedł, a drugi przyszedł na jego miej
sce. Od osobistości, zajmującej stanowisko war 
szawskiego jeaerał-gubernatora, zależy wiele, 
lecz w jakim  k ierunku? Dla administratora o 
„silnej ręce“ jest przestrzeń działalności obszerna, 
a dla administratora o wysokim cywilizowanym 
pokroju myśli, odkryte są bardzo wązkie drogi.

Administratorzy „o silnej ręce“ nie są no 
wcścią dla kraju przyw:ś!ańskiego, a administra
torzy innego pukr^ju nie znajdą dla siebie szcze
gólniejszego pola działalności. Dla tego zamiana 
jednego administratora w kraju  przywiślańskim 
na drugiego nie może obiecywać jakichś szcze
gólnie wielkich następstw. I napróżno w tej 
zamianie Hurki na Szuwałowa gazety różnych 
kierunków upatrują jakieś nowe prądy i jakiś 
nowy kurs, nową erę.

K raj, bezsprzecznie, odczuwa wiele potrzeb 
i pod tyra względem zwracają na siebie uwagę 
zapatrywania takich gazet jak No woje W ronia  
i Moskowskija Wiidomosii. I jedna i druga g a 
zeta twierdziły, że kraj przywiślański pod za 
rządem jenerała Hurki cieszył się zupełnym do
brobytem i był zadowolony. Niezadowolenie 
wyrażały -tylko różne burzliwe głowy, których 
w żadnym kraju nigdy zadowolnić nie można. 
W  szczególności chwaliły wspomniane gazety 
jenerała H urkę za to, że pomagał on do zbliże
nia się kraju przy wiślański. go do Rosji.

Nie wiemy, w czem się i kiedy wyraziło to 
zbliżenie Polski do Rosji, ale w dzisiejszym nu
merze Mostowskich Wudomostiej znajdujemy 
ogromny artykuł (przytoczony przez nas wczo
raj R ed ), w którym autor dowodzi, że Polska 
rządzi się na podstawie osobnych, przestarzałych 
ustaw. A rtykuł ten dowodzi, że w celu zbliżenia 
Polski d . Rosji należy rozszerzyć na Polskę 
wszystkie prawa, obowiązujące w Rosji, rozpo
czy n an e  od ustaw samorządu miejskiego.

W Nowom Wremieni przedtem była umie
szczona korespondencja, w której dowodzono, że 
koniecznem jest w celu zbliżenia Polski do Rosji, 
rozprzestrzenienie na pierwszą obowiązujących 
w llo;ji ustaw miejskich i wiejskich. Dla czego 
o takiem odosoDnieniu Polski od Rosji dopiero 
teraz wspomniały i Nowoje W remi a i Mostowski 
ja  Wiedomosti? Przecież dotychczas żadna je
szcze nie nastąpiła zmiana. Gdzież się podziały 
wszystkie artykuły , poświęcone dowodzeniu, że 
pod rządami jenerała H urki Polska zbliżyła się 
do Rosji ?

Wszystko to zmusza nas do przedłożenia, 
w celu rozstrzygnięcia, M ostowskim Wiedomo- 
stiam  i Notrenm Wremieni kwestji, jaką  rolę one 
grały w odosobnieniu Polski od Rosji ? Sądzimy, 
że obie gazety w tym kierunku wyświadczyły 
ogromne usługi. Obie gazety zajmowały się tru 
ciem poLkiej ludności i prześladowaniem jej ró- 
żneini wiadomościami od miejscowych „kores
pondentów", Ludność polska w rkutek tego prze
stała wio rzyć prasie rosyjskiej i dzięki temu 
stracono najwierniejszy środek do zbliżenia Pol
ski do Rosji Gdyby jiolskie i rosyjsk.e organy

ftiadomoici. osobiste. Pan prezydent Mo
c li n a c k i wyjechał na kilka d«i do Krakowa. —
Minister J a w o r s k i  odjechał do Wiednia.

Nekrologja. W dniu 29. zm. w Krakowie 
zmarła Apolonja z Micewiezów Z u s o w s k a ,  w 84 
roku życia, była obywatelka z Radzymińskiego, a 
następnie z Kutnowskiego, w Królestwie Polskiem. 
Była to niewiasta wielkich cnót i bardzo wiele strat 
mężnem sercem w swem życiu ponio ła. Po 1863 r 
oprócz strat majątkowych, utraciła męża, Kajetana, 
który, wieziony na Syberję, zmarł w Niżnym Nowo
grodzie. Nadto trzej jej synowie: Józef, Henryk i
Antoni, polegli w oowstaniu.

Kalendarz. Środa (2.): Makarego op. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58. zachód o godzinie 4. 
minut 11.

Z dnia wczorajszego. Radni m Lwowa i urzę
dnicy magistratu składali wczoraj życzenia p. wice
prezydentowi Ma r c h w i c k i e m u ,  następnie odbyło 
się jak corocznie noworoczne przyjęcie u pierwszego 
delegata p. Mi cli a 1 s k ie go.

Kopiec Unji lubtlsKi j. R?chunek ostatni ko
sztów budowy kopca Unji lubelskiej aż po koniec r. 
1893 był" umieszczony w Dzienniku Polskim z ania 
3. lutego 1894 r. nr. 34.

Przez cały rok 1894 wpłynęło: Lipiński 3 zł., 
Miskey, notarjusz w Złoczowie, 1 zł. ; subwencja m. 
Lwowa na rok 1894, z potrąceniem 2 zł. 50 ct., na 
stempel do kwitu 497 zł. 50 ct.; z puszek na kopcu 
wybranó 24 zł. 47 c t . ; łączny przychód 525 zł. 
97 ct.
Przez cały r. 1894 wydano Da budowę 4442 zł. 54 et. 
Od tego p rz y c h ó d ...........................    5%j> „ 97 „

Niedobór w 1894 r. 3916 57
Od początku budowy po koniec 1894

wydano . . . . . . . .  80895 zł 18 ct.
Przez cały czas budowy wpłynęło . 12874 „ 97 „ 

Ogólny niedobór czyni 68020 „  39 „
kttry pokryłem z własnych funduszów.

Lwów, 31. grudnia 1894 r
Dr. Franciszek Smolka. 

Noworoczny awans na kolejach państwo
wych. (C. d.) W IX. k 1. posunięci zostali: z płacą 
1.200 z ł . : Jarmund Kazimierz Lwów, Elster Edm. 
Czerniowce, Krasiński Teofil Rzeszów, Jaklicz Adolf 
Podgonie, Szurmiak Aleksander Kłaj, Schmidt Henryk 
Lwów, Ciochoń Józef Nowy Zagórz, Rozwadowski 
Karol Lwów, Smolnicki Hilary Lwów, Wojtswicz Jn- 
Ijusz Sokal, Kozłowski Eugenjusz Lwów, Nowak 
Wawrzyniec Przemyśl, Grzybowski Józef Stryj.

Z płacą 1.100 zł.: Czarnomski Zygmunt, Sza- 
belski Konrad, Czaputowicz Aleksander, Skotnicki 
Piotr — wszyscy w Krakowie, Sawiczewski Kazi
mierz Przemyśl, Barwiński Szymon Stanisławów, 
Weis3 Stanisław Podgórze-Płaszów, Gorzecki Edmund 
Kraków, Pierzchała Br. Tarnów, Reklewiki Stanisław 
Tymbark, Mayer Henryk Ośw ęcim. Karaś Edward 
uluszyra-Krynma, Górzl Wacław Słotwina, Haczewski 
Karol Lwów,. Prugar Juljusz Jarosław, Semis Isser 
Lwów, Janota Marceli Moscmka, Lipski Marceli 
Rawa Ruska, Kassaraba Antoni Lwów, Krzeczkowski 
Wł. Bełz, Fiala Karol Lwów, Schneide) Mar-an 
Lwów, Sednik Leonard Przeworsk, Jacyszyn Stefan 
Przemyśl, Bugno Jan Maksymówka, J)ryliń3ki Daniel 
Jarosław, Miihler Józef Borki Wielkie, Czarnecki 
Jan Stanisławów, Czerny Józef Stanisławów, Terliko
wski Aleksander Lwów Pożakowski Hieronim Lwów, 
NowotarsKi Piotr Lwów, Wasilkiewicz Eugenjusz 
Stanisławów, Hupert Aleh«ander Lwów.

Z płaca 1000 z ł . : Odzierzyński Hilary Kraków, 
Groszek Jan Lwów, Kliment Artur Kraków, Przy- 
byłko Stanisław Kraków, Raczyński Leon Kraków, 
Wasilkowski Włodzimierz Sanok Rutkowski Józef 
Tarnów, Neuheff Stefan Stanisławów, Arzt Bronisław 
Knków, Kofomy.iski August Rzeszów, Koramann 
Józef Lwów, Plucha Leopold Przemyśl, Dybowsk: 
Tadeusz Stryj Sclineebaum Abraham Stonisła^ćw

njusz .
Artold S 
Iwański W 
Kraków, Kogo 
Po.igórze-BorarkąJ 
Adolf Delatyn, Piko?
Bursztyn, Jurkiewicz Włi 
ski Rafael, Monasterzyska, RolSilf 
Dittersdolf Leon Kraków, Brandh? 
ków, Gadziński Antoni Stanisławów,
Stanisławów, Śliwiński Zygmnnt Stan 
słowski Ryszard Stanisławów, Brnnner 
itisławów.

Państwowa s k ć  telefoniczna otwarta 
z dniem 1. L. m w Kołomyi.

Upaństwowiono 1. Styczni-, 1895 r. si 
fonów i telesrrafów lokalnych we Wiedniu i oko! 
będących dotąd przedsiębiorstwem prjwatnem. 
stwo objęło z dniem dzisiejszym zarząd całej linji, 
a zatwierdzenie układ n nastąpi dopiero na wiosenna) 
sesji rady państwa.

Ze Lw ow a  wysłano do rdowy po śp. Henryku 
Rodakowskim następujące telegramy:

„W imienin lwowskiego Towaszystwa przyjaciół 
sztuk pięknych przesyłamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu nieodżałowanej pamięci męża 
Pani, którego imię i znakomite dzieła, związane ściśle 
zjjti yumfom sztuki polskiej są najlepszem świadectwem 
Jego zasług i tytułem do trwałej pamięci współ
ziomków. Łoziński Młodnicki, Bełza.*

„Zakład nar. im Ossolińskich głęboko odcznł »*t 
stratę znakomitego artysty i przesyła jego rodzinie O* 
wyrazy najżywszego współczucia. A ndrzej Lubo- C|Q 
mirski. A ntoni M ałecki.u

Pogrzeb śp. Henryka Re akow skiego odbył £2 
się onegdsj noDołudniu. a w oddaniu ostatriej posługi 
znakomitemu artyście uczestniczyli wszyscy chyba" 
artyści i literaci krakowscy, nadto reprezentanci władz 
autonomicznych, sądowych i grono oficerów. Z W ar
szawy przybył umyślnie imieniem redakcyj AUneum  
i Kurjera Warszawskiego p. Antoni Sygetyński, 
znany krytyk sztuki i literat. Mnóstwo wieńców, skła
danych przez instytucje, izłonków rodziny i wielbi
cieli zmarłegc, zawieszono na karawanie. Po wynie
sieniu zwłok z mieszkania przy ulicy Krupniczej po
żegnał śp. Rodakowskiego prof. dr. Marjan Sokoło
wski. Mówca skreślił przedewszyrtkiem jak niezwykle O  
poważnemi były kwalifikacje śp. Henryka Rodako- ok; 
wskiego na objęcie ofiarowanego mu obowiązku dy- O  
rektora krakowskiej szkoły sztuk piękaych. Następni* 
zaznaczył zasługi jego na stanowisku prezesa dyrekcji 
Tow. sztuk pięknych w Krakowie, wreszcie przyto c / ?
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czył biograficzne szczegóły, a zakończył trafną oceną 
znaczenia dzieł zmarłego artysty w historji sntuki
polskiej, kładąc nacisk, iż niezrównanym był on por- p—j  
trecistą Po wysłuchaniu przemówienia żałobny or-
srak, poprzedzony licznerr dochowieństwem, ulicą
Szewską, Rynki m i Mikołajską podążył na cmentarz, 
gdzie zwłoki złożono do tymczasowego grobu.

Na Wawel. Kasa oszczędności miasta Tamo l  
pola na ręce p. Ulanowskiej 25 zł. na odnowienie 
katedry na Wawelu. r - g

Jedyny w  swoim rodzaju „pri’«az.“ Główno- 
dowodzący wojskami kijowskiego okręgn wojskowag*
jeu. D r a g o m i r o w ,  wydał, jak donosi Syn 
czestwa, następujący rozkaz do swego okręgu: „Na W
żądanie gubernatora podolskiego, w czerwcu roku 
bieżącego, z dywizji kozackiej odkimenderowano dwie 
sotnie dońskiego kozackiego pułku, w celu poparć'* 
władzy cywilnej. Po ukróceniu nieporządku władza u —Ą 
eywilna uważała za potrzebne przeprowadiió „egze- ^JLJ 
kucję“ nad inicjatorami „buntu.u Komenderujący r— 
dwoma temi 6otniami e3auł nie zawahał się wyzna- 
czyć do wypełnienia egzekucji oddziału kozaków.
Gdyby wspomniany komendant był choć eokolwiek 
obznajomiony z „prawidłami o wezwaniu wojska do W 
pomocy władzy cywilnej", więcej się starał o zacho- ^  ^  
wanie godności osobistej, a także o zachowanie go- G g  
dności i honoru kozaka, nie byłby naturalnie koza- 
ków zamieniał na oddział do smagania: byłoby mu
wiadomem. że naszą rzec-zą jest poskromić nieposłn-

 nl.  L i.: 1 : l  MM > XInnmlniIrAwrisiinych, nie zaś bić już poskromionych. Naczelnikowi
J  „ i i  m l  J  :  .  :  :  1.  . __  „ L !  . .  „ „ . U a d u L  ^  M r  A  r i / m a  t i  ł a  .__ 1drugiej dywizji kozackiej rozkazuję aresztować esauła hh ^
na 7 dni na odwachu za odkomenderowanie kozaków ^  
do „egzekucji." O tem, że nieznajomość i niewypeł- 
nienie wymagań ustawy służby garnizonowej nawet 
w czasie pokoju może doprowadzić dc szkodliwych 
dla służby i nieprzyjemnych dla wykonawcy na
stępstw, mówiono już nieraz. Jeszcze raz usilnie za
lecam zaznajomienie się dokładniejszej z tą nsUwa."

Reprez n tac ja  miasta Tarnopola wysłała do 
Wiednia deputację w rozmaitych sprawach. Jeździli 
burmistrz Pohorecki i asesor dr. Landau. Pan Biliń
ski upewnił ich, jak się dowiadujemy z Głosu po
dolskiego, że dyrekcja ws hodnio-galicyjskicł kolei 
będzie miała swoją siedzibę w Tarnopolu. Wskutek 
tego przybędzie tam trzydzieści pięć rodzin urzędni 
czych. Uzyskano także przyrzeczenie, że istniejąca 
,tam szkoła real ua będzie skompletowaną wyższem1

f
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klasami i przejdzht-eałfriem na utrzymanie skarbu. 
Minister Jawśfgki przyrzekł dołożyć starań, aby 
siedziba^izEIy handlowej została przeniesioną z Bro- 

Tarnopola.
V/iecz6r Sylwestrowy przeminął — jak zwy 

kle — hucznie i wesoło. Kok stary żegnano bez 
żalu — nowy witano śpiewem, wiwatami i brzękiem 
kislicńów, napełnionych szampanem, zwykłem winem, 
lub nawet zwyczajnym „sznapsem", przyczem natu
ralnie wymieniano wzajemne życzenia i wypowiadano 
różowe nadzieje, co do pokrytej jeszcze mgłą tajemnicy 
przyszłości, jaką przynosi w zanadrzu nowonaro
dzony 1S9~>.

Wszystkie restauracje były przepełnione — na 
ulicach rojno przez całą noc, jak w dzień. Bardzo 
liczna publiczność zebrała się w t e a t r z e ,  gdzie 
przedstawienie składane pod tytułem ogolnym „Rok 
1894“,' przeciągnęło się do godziny. 11. w nocy. 
Szczególnie góra była silnie obsadzona, statąmd też 
rozlegały się co chwila istne salwy oklasków, a na
wet wiwaty. Bawiono się wybornie, aplaudnjąe prze- 
dewszystkiem tańce, śpiewy i żywy obraz, przedsta
wiający apoteozę wystawy

W „Kol e  1 i t e r a c k a- a r t y s t y c z n e m“ wie
czór Sylwestrowy zgromadził sporą liczbę osób, które 
wśród toastów, wesołej pogadanki i. śpiewu zabawiały 
się niemal do rana

W „Kas yn ie /m ie j %ki em“ odbyła się wie
czornica, po której nastąpiły tańce. I tutaj rozani 
mowane towarzystwo zakończyło dopiero zabawę, 
kiedy nowonarodzony postarzał się już o kilka godzin.

W „G wAe i d z i e "  tańczono do rana, a 
czono dziarsko i ochoczo, jak to umie nasza d: 

ioślnicza.
Słowem — powitaliśmy rok nowy 

dośnie — obyż on okazał się wdzięczr 
cem i nie przyniósł nam rozczarowuj

„K ołj gimnastyczno-
szkól ludowych m. Lwowa“ 
knie przystrojonej sali 
ckiewicza uroczysty 
czuiey założenia 
służonego prezesa^ 
u o w s k i eg(

bie Ga
dnakże
konie
szczęś<
aresz

Ilryeuły, notowanego złodzieja, ten ję
li mu zbiedz w drodze, pozostawiając 

;ku żandarma. Nic miał jednak złodziej, 
schroniwszy się bowiem do Lwowa, przy- 

any został tutaj przez ajenta Terleckiego.
ronika brukowa. Z szafki, stojącej w Sieni 

domu poi 1. 40 w Rynku skradziono onegdąjszej 
nocy kilka sztuk obuwia damskiego wartości 80 zł. 
Kradzież spełniono po rozbiciu szafki.

P. Mikołajowi E , zamieszkałemu przy ul. Zie
lonej pod 1. 22, skradziono z zamkniętego biurka 
kwotę 100 rubli.

Znaczną kradzież popełnił w tych dniach 
jaki Bolesław Tkaczyk, wydalony z sądu kra 
djetarjusz, około 24 lat liczący. Skradł 
wicie na szkodę swej gospodyni, Anny L  
mieszkałej pod 1. 16 przy ulicy Ormii 
dużą zimową chustkę trzy pary 
ścieradeł, trzy obrusy, sześć 
suknie damskie — wszystko 
Sprowadzony na inspekcję pcórzystał 
ezuk z zamięszania i -nie zdołał 
wymkmąć.

W yrok śmierJezufaa. IV i ^ ^ ^ M c a p i i c y  w
m. Oaserta zns:/^a spiżowa jia której
w języku _ jes* v  śmierci na
Pana J e z i ] ^ 31̂ 62'0^ . mieście Azuila

ilitańf. .okiem około roku 1280
arhcologicznych. Prze- 

s w  zakrystji klasztoru Kar- 
. Neapolu, aż nareszcie przecliowa- 

■okrzynce, uinieszcsono ją w kaplicy 
.a czasów Napoleona I. miano ją wy- 

prancji, a tylko okoliczność, że Kartuzi nie- 
li ofiary fila wojska francuskiego, zawa- 

szali i prośbie Kartuzów', pozostawienia im 
płyty, uczyniono zafiość Francuska komisja 

|&zna badała tę płytę szczegółowo, sporządziła

Nakol or i - j ę  w Ry ma n o wi e :  (zamiast r zsyj 
nia żyezeiii noworocznych' p. L wowski 3 korony.

N a  z : p ą r u ni f o ? (I .l.-rt sloż no w h a n d l u j ą  
r a  i Synów  p lLe  K a p i t u l ^ ^ z .  Pp. N iedżwiecka 
wic 2 z '  W k jczyńsk i i  r3 S r  K nauer  Ferdynjj  
5 z ł  N .  N /  3 zł. ze Siaśiowa

R o z d a n o  od 'n i a  182
g ru d n ia  I8IĘ4 ' 'd łÓ f  porcy t- .py 1

stronnie wykazać potrzebaby ruskiego na-

ii iy styczne.

p. Mięsowi 
czywszy 
dofc
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wego za- 
i B a r a- 

riceprezes Koła 
słowach zazua- 

łączenia się w po- 
rfipióił następnie zasługi 

rozwoju i rozszerzenia 
ąc m i imieuiem zebranych 

okazji imienin, ofiarował p. B. 
'ozdobne album z podpisami wszystkich 

Towarzystwa. Piękną tę przemowę nagro
dę brani rzęsistemi i długotrwającemi oklaskami, 

prażając w ten sposób swą zgodność ze słowami, 
wypowiedzianemi j.rzez mówcę.

Nastąpiły produkcje chóiu'„Koła“, tak męskiego 
i damskiego osobno, jakoteż mięszanego pod batutą 
dyrygenta p. Urbanka, przy akompanjamende sek
stetu muzyki 30. p. p , śpiew solowy p. Braunseis, 
władającej bardzo miłym głosikiem i deklamacja 
(„Dwóch rannych" Czerwińskiego), wygłoszona z 
wielkieni zrozumieniem przez p. Kwiatkowskiego. 
Produkcje chóralne podobały się ogólnie i stwierdziły, 
że chór nauezyeiedski pomyślnie się n  zwija i dziś 
już zajmuje jedno z pierwszych miejsc w rzędzie 
naszych towarzystw śpiewackich. Wieczór zakończyły 
bardzo udatne i z wielką precyzją wykonane ćwicze
nia gimnastyczne członków „Koła" mianowicie sta
wianie piramid i ćwiczenia na drążku. Ćwiczeniami 
kierował druh Cenar.

Całość wieczoru dzięki doborowo ułożonemu pro
gramowi i świetnemu tegoż ■ wykonaniu robiła 
bardzo miłe wrażenia. Publiczność zebrała się tak 
licznie, że obszerna sala gimnastyczna szkoły !m. 
Mickiewicza ledwo zdołała ją pomiescic.

Samobójstwo. Wczoraj rane przy ulioy Jagiel
lońskiej pod 1. lt> niejaki L .., pozbawił się życia 
przez poderżnięcie żył nayekacli {Powodem samobójstwa 
ma być rozstrój nerwowy, denat bowiem należał 
do ulasy ludzi bardzo zamożnych. Brat zmarłego 
skończył również samobójstwem roku zeszłego.

Pc rę koni skradziono on°gd jszej nocy z za- 
mhnie.tej stajni gospodarza z Malechowa Michała Pa
sterskiego. Konie były wartości około 200 zł. Zło
dziej dostał się do stajni po oderwaniu kłódki. Spra
wcę wyśledził żandarm Kroszeńko z Winnik w oso i ■>

napisil w języku francuskim 
podała w najmniejszą wątpli- 
tłumaczenia wyrok ten brzmi,

tłumaczenie 
autentyczności jej nie 
wość. Według tego 
jak następuje:

„Wyrok, wydany przez Poncjusza Piłata, na
miestnika Niższej Galilei, opiewający, że Jezus z 
Nazaretu ma ponieść śmierć na krzyżu. W  s;edmna- 
stym roku panowania cesarza Tyberjusza i w dwu
dziestym piątym dniu miesiąca marca w świętem 
mieście Jeruzalem, gdy Annasz i Kaifasz byli kapła-- 
nem i arcykapłanem Bc-ga: Poncjusz Piłat, namie
stnik Galilei, zajmując prezydjalne krzesło pretora,
skazuje Jezusa z Nazaretu na śmierć na krzyżu po
między dwoma łotrami, ponieważ wielkie i notoryczne 
świadectwa Indu opiewają: 1. Jezus .jest zwodzicie-
lem; 2. Jezus jest podżegaczem; 3. Jezus jest wro
giem prawa; 4 mianuje się fałszywie synem Boga; 
5. mianuje się fałszywie królem Izraela; 0. wszedł 
do świątyni, a za nim postępował tłum, niosący
palmy w rękach. Rozkazuje pierwszemu centurjonowi 
Kwirylusowi Korneljuszowi zaprowadzić go na miej
sce stracenia. Zakazuje wszystkim ubogim i bogatym 
osobom przeszkadzać w wykonaniu wyroku śmierci
na Jezusie. Świadkowie, którzy podpisali wyrok
śmierci na Jezusa, są: 1. Daniel Robani, faryzeusz
2. Jan Zaerbatel. 3. Rafael Robani. 4. (Japet, uczony 
w pismie.u
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Składki na cele niyteczności pnbłiozn*j lub na
rodowe:

N  * w e t e r a n ó w  z r o k  u 1 8 3 1 :  ( z a m ir s t  życzeń  
noworocznych)  p. Teofil 'Y itos ław ski z Borszczowa 3 z ł  
J  G w S try ju  1 zł. K arol  i M ic h a l in a  P e ru tz  z J a s ł a  
5 z ł  D r  K rzyżanow sk i  S ta n i s ła w  ' 5  z ł  J a n  Brom ilsk i  
10, E m il  B e r tem il ian  B ra y e r  5, Wito ld  i Boles ław L e 
wiccy 5, jlr.  B e rn a r d  G o ld m an  3 zł.

N a  w e t e r a n ó w  z r o k u  180.1: (zamiast  życzeń 
n o w orocznych)  p. Karol  B ayer  5 zl

N a  g  i m ń a z j  u ni p o l s k i e  w C i e s z y n i e ;  
(zam iast  rozsy łan ia  życzeń now orocznych)  pp. Karol 
M ichalina  Berli tz z J a s i a  » ‘z l . ,  Emil Lisowski z Ba ligrodu 
Z zł ., A P o p ław sk i  1 koronę ,  A lber t  Szkowron 3 z ł ,  
Zofja K rop iow ska  3 zł., K az im ierz  Ja k u b o w sk i  3 zl . d r .  
Os taszew ski-B arańsk i  3 zł .

N a  f u n d a c j e  i m.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
(zam iast  ro z sy ła n ia  życzeń now orocznych)  .1 B., F r a n c i 
szka,  M ieczysław a . M arjan St  i i*. M. 4 zł

N a  S y b i r a k a  E.  W i t k o w s k i e g o :  T o w arz y 
stwo od S zkow rona  10 zł.

N a  W a w e l :  pp. Karol i M icha l ina  P e r t z  1 zł .
N a  d a r  h o n o r o w y  d l a  ks.  a r e y b .  I s s a -  

: / i i z a :  W y d z ia ł  powiatowy w W adow icach  5 z

■Teatrze hr. Skarbka: 
^ Les cabótinś), koine- 

TtiPiy; jutro we czwartek 
1. po raz pierwszy „Ka- 

:eie ks. Adama Czartoryskiego; 
Ija w 1 akcie M. Gawalewicza; 

_  ierwszy „Bakarat", krotocliwila w 1 
^eona Madeyskiego; 4. „Pomyłka pana Lau.- 

,sr, komedja w 1 akcie Meilhac'a i Hale- 
ry ego.

Miłą niespodziankę sprawił czytelaikcm swoim 
Śmigus noworocznym numerem, wydanym w po
dwójnej objętości (półtrzecia arkusza) i z kolorowa- 
nemi ilustracjami znanych rysowników: Brunona,
Kruszewskiego i Weina. Ilustracyj tych jest w no
worocznym numerze Śmigusa bez liku, a wszystkie 
możnaby nazwać konkursowemi, tylko że sędziowie 
tego konkursu znaleźliby się w trudnem położeniu, 
chcąc rozstrzygnąć, której z nich przyznać pier
wszeństwo. Bogactwu i świetności ilustracyj odpe- 
wiada zupełnie treść Śmigusa, obfitsza, niż zwyczaj
nie, a pełna humoru, który każdemu czytelnikowi 
mimowoli udzielić się musi. Z większych rzeczy, po
mieszczonych w tym numerze, zasługują na uwagę 
dwie wyborne humoreski, odznaczone na konkursie 
Śmigusa, pod tytułem: „Dla czego są miodowe mie
siąc, a nie ma miodowych lat?", dalej „Śmigus no
woroczny", „Przepowiednia na rob 1895", „Zgroma
dzenie wybrocze w Rzeszowie" i dalszy ciąg wybór 
nej trawestacji „Marji" Malczewskiego, pod tytułem: 
„Małka". Utwory te przeplatane są mnóstwem dro
biazgów, skrzących dowcipem, zgrabnych wierizyków 
i t. p. W dodatku — jak zwykle — korespondencja 
z prowincji, szarady i zagadki. Na ostatniej stro
nicy znajdą amatorowie muzyki świetny marsz, do 
którego skomponował tak muzykę, jak słowa nlubie- 
niec szerokich kół czytelników Śmigusa — Przyjaciel. 
Ilustracja Brunona do tego marszu jest prawdziwem 
arcydziełem w swoim rodzaju. W ogóle numer no
woroczny udał się Śmigusowi, jak rzadko i zapewne 
będzie dobrym prognostykiem na pnyszłośó.

* Świat. “ Na losowaniu premij Św iata  za rok 
1894, k*óre się odbyło w d. 30. grudnia wobec 
prenumeratorów, wygrali następujące dzieła orygi
nalne: p. Mai Attenlander z Krakowa „Zabawa na 
trawniku", obraz olejny Józefa Wodzińskiego; p. Wa- 
lerjan Kryciński w Kołomyi „Pieszczoszek11, akwa- 
rella Ferdynanda Brylla; pani Teofila Szujska z La
szek Dolnych „Krajobraz zimowy", obraz olejny E. 
Cieszkiewicza. Wszystko w odpowiednich ramach.

„Dwutygodnik gal. c. k. s tra iy  skarbowej."
Z dniem dzisiejszym rozpoczął .Dwutygodnik wycho
dzący pod redakcją p. A. Krajewskiego czwarty rok 
swego istnienia. Jakkolwiek nieitugi to okres ezasu, 
to jednak pismo może poszczycić się dodatnien>: re- 
zultami swej pracy. Powstało ono wówczas, gdy w 
korpusie galicyjskiej straży skarbowej słusznie obu
rzono się na pismo niemieckie, które zamiast bronić 
interesów straży skarbowej rzucało się na nią z całą 
teutońską zaciekłością Ludzie dobrej woli zajęli się 
tedy wydawaniem pisma fachowego w języku polskim 
i zamiar ten mimo trudności doprowadzili do skutku. 
Dziś Dwutygodnik odpowiadający zupełnie swemu 
celowi, jest na drodze racjonalnego rozwoju, którego 
mu też z serca życzymy. Przystępna cena prenume- 
riicyjna, obfitość treści i fachowe artykuły pisane ze 
znajomością rzeczy dają też gwarancję rozwoju na 
przyszłość.

Ostatnie wiadomości,

D r o b n e  o b ł o p s z e t t i a .

IS3O* a
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D M le ile n ia  rozmaite
po l*/t centa od wyrazu.

Masło stołowe prima świeże ze 
słodkiej śmittiLj 5 kilowa p3t>zka 

f r a n k o  zł.  4 f 0 ;  M i^so  w r ło w e  tylfro 
2 .1. 10 ct. 7.Ą •/,a ifliką wjsyla M. Sil- 
berbusch, Zaleizezyki. 2

FjR T E P I A N  
strute 

tra lna  10.

F r i tz a  najnowszy 
strukcji zaraz de sprzedania.

kon-
T.a-

961
1/ a n d y d & t a d w o k a t u r y  z caio 
l \  roczną praktyką sądową i kiiSómie- 
sięczną a .z,«kaeką loszukbjo possAy we 
L  owie. Dr. S te f , Lwó w, poste restante .

02otCląeiN
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T ? k» p ed y  f r h . a  « ega^miucm poeito- 
L  wym i telegraficznym, poszukuje po
sady na więkazym arzedzie positowym. 
Zgłoszenia pod 1. P. P . |  o?te restante 
Busk. 1

r cs
R e s ta u ra c je  H o te lu  D nropeJ- 

sk ie g s  w B r o d a ch , ) •  t z urzą
dzeniem pod korzystnymi warunkami do 
wynajęcia. Zgłoszenia nadsyłać aa ręce: 
M. 8 ’łberg, Brody. 960

P i e n i n * ,  fortepian, cytra, stolik 
rezonansowy, fisharmonia, przybory. 

ŻdliAekiug') 6. K łlinowski.  963
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A p t e k i  do wydzierżawienia, ewentaal- 
"ii» do kupna pojzuknję.  Zgłoszenia 

przyjmuje f,bryka ole:u, Sambor. 957

p s a r e k s n i y ,  ehustsezti do nosa, resitk i D  wetniane, sprzedaje najtaniej Ant >- 
nina Ertel ,  Koralaleka 8.____________ 970

M‘[ a n t o  ood ii tnn :e świeże 5 kilogrz- 
lew* paezki franko zł. 4*10; m ' ę * o  

wołowe 195. M Schor, Kadobesiie G i- 
kewina). 972
C ł n i ą c y ,  żonaty, w « .eka  la t  24, 
O  z chlubrzini żwiadeetwami z pierwizo-

Na n c s j c l e l k a  posiada dyplom wyż 
szą muzfkę, języki franenszi i nie

miecki z kinwersae ą poszukuje TToiie 
szczenią przez nB;uro Nauczycielek11 
Rynek 10. 965

Diło  pisze: J a k  się dowiadujemy, zamyślają 
ruscy posłowie postawić więcej wniosków i 

głos przy każdej sprawie, ażebyzabierać

Feter_,burgski K ra j  zaznacza, iż nominacja 
hi Szuwałowa „odpowiada w danym razie naj
bardziej oczekiwaniom społeczeństwa polskiego; 
wedle ogólnej bowiem opinji, nowy wielkorządca 
z pilnem przestrzeganiem ustaw i interesów pań
stwowych, łączy wysokie przymioty charakteru 
i poglądy humanitarne “ Następnie zbija K ra j 
pogląd korespondenta jednego z dzienników pe- 
tersburgskich, jakoby epoka, w której Hurko 
obejmował swoje stanowisko, była epoką wrzenia 
umysłów i zupełnego ignorowania interesów 
państwowych. Faktem  jest, że właśnie na lata 
1880 — 1888 przy pad? najsilniejszy wzrost idei 
umiarkowanych. Nie było żadnej fermentacji, 
owszem cierpliwe wyczekiwanie, z zupełnem 
zrozumieniem wymagań państwowych. Przypo 
mmjmy sobie, co było w roku 1883. K raj 
obszernie zastanawia się nad rządami jenerała 
Albiedyńskiego, które „wniosły po raz pierwszy 
w duszę skołatanego społeczeństwa polskiego 
uspokojenie i równowagę." Doniosłość pacyfika- 
cyjne' działalności jenerała  Albiedyńskiego i 
osiągniętych przez nią rezultatów, ocenił także 
car A leksander I I I , wydawszy do niego na 
parę miesięcy przed nominacją H urki reskrypt 
w tych słow ach: „Spełniając te ważne obowiązki, 
zachowywaliście zawsze nietykalność prawa, ota
czając swą opieką zdobycze pracy i wszystko, 
co zmierzało do p jw :ększenia dobrobytu wszy
stkich klas ludności przez was rządzonej, przy
czyniając się w ten sposób do urzeezywistnienia 
planów naszych, których niezmiennym celem 
jest dobro wszystkich naszych wiernych podda
nych i ich między sobą zbliżenia"

ss eg ą  ag—  „i, i uiiMjuBuaggęgg— esa— s

T i t a g r a t y T y  „ O z j ^ n i k g .  P o l s k i e g o .
ZłOCZÓW 1. stycznia. Na odbytem wczoraj 

posiedzeniu zamianowała rada miejska jednogło
śnie namiestnika Kazimierza hr. B a d e n i e g o  
w uznaniu zasług jego około dobra miasta oby
watelem honorowym.

Wlediń 1. stycznia. Donoszą do tutejszych 
pism z Budapesztu, że K l i u e n  H e d e r v a r y  
gotów jest przy objęciu gabinetu przyjąć w jego 
program i przeprowadzenie dalszych ustaw j k o - 
ścieno politycznych.

Wiedeń 1. stycznia. Wiener Z ty  ogłasza 
sankcjonowaną u s t a w ę  o ż a n d a  r.m e r j i.

Dziennik rozporządzeń ministerstwa finansów 
ogłasza nowe przepisy, tyczące się zakupna ta 
niej soli bydlęcej.

Wiedeń 1. stycznia. W edłng Fol Uorr. sta
nowisko ministra wojny W a n n o w s k i e g o  
jest zachwiane. Jako jego następcę wymieniają 
jen. O b r u c z e w a .

Wiedeń 1. stycznia. W edług Pol. G o r r za 
mierzą W atykan w nocie dyplomatycznej zało
żyć protest przeciwko niedawno sankcjonowanym 
ustawom kościelno Dolitycznym na W ęgrzech.

Jest to zasadą w W atykanie zawsze tak po
stępować, gdy w jakim  kraju nabierają mocy 
obowi: żującej prawa, przeciwne naukom kościoła 
katolickiego. — Mimo to sądzi Pol. Corr.t iż 
W atyksn  nie myś1' przeciwko tym prawom roz- 
dm ucłrwać opozycji i potępia gwałtowne wystą- 
pieniz organów klerykalnycb.

Butl peszt i. styczi ia. Fuzja gabinetowa na
potyka w pewnej części stronnictwa liberalnego 
teraz na tak i opór, że bez rozdziału stronnictwa 
nader trudno ją  będzie prowadzić Doszło teraz 
do wiadomości, źe powołanie tylu polityków do 
cesarza nie nastąpiło na wniosek Wekerlego, lecz 
z własnej inicjatywy monarchy.

Paryż 1. stycznia. Wczoraj zebrała się rada 
rewizyjna w sprawie formalności w procesie k a 

pitana D r e y f u s a .  Rozprawę prowad 
G r o s s a r t .  Sąd składał się z dwóch 
wnikow i trzech majorów. Za utrzymai 
w mocy pierwotnego wyroku przemawiał 
audytor R o m  a i n. Proces toczył si< 
drzwiach otwartych, mimo to publiczne 
brało się bardzo mało, gdyż wiedziano, 
dzi tu tylko o suche jurydyczne wy 
sprawie formalności. Rekurs kapitana I  
po krótkiej rozprawie odrzucoeo. Public 
gradacja nastąpi w sobotę na podwórzr 
wojskowej.

Berlin 1. stycznia. Kreuz Ztg. zape 
jest nieprawdą jakoby cesarz Wilhelm 
snoręcznem piśmie prosił cara o pozos 
na stanowisku ambasadora w Berlinie h 
w a ł o w a .

Kolonjł 1. stycznia. W edług do: 
Koeln. Z tg. wszystkie wykłady na uni 
cie dorpackim będą się od Nowego Roi 
odbywać w języku rosyjskim.

Rzym 1. stycznia. Mimo zaprzeczeń, 
o ustąpieniu C r i s p i ’ego zyskują corai 
podstaw.

Peterfburg 1. stycznia. P ara cars' 
się na wiosnę do F i n l a n d j i .

Na jesień projektowane są wielkie i 
pod S m o l e ń s k i e m .

Pet?r*burg 1. stycznia. Jenerał 1 
objął prow'zoryczne kierownictwo min 
komunikacji.

Belgrad 1. stycznia. Przemowy oh 
prokuratora w procesie C e b i n a c s a  
się dopiero dzisiaj. W yrok zapadnie za 1

Stambuł 1. stycznia. Eks-kedyw 1 
basza konający.

Stambuł 1. stycznia. Kedyw egipski 
b a s z a  ma się zaręczyć z jed n ą  z cór 
tana.

Londyn 1. stycznia. Z F u  s a n  doi 
Tonghaki w Tshullado utworzyli pod na. 
K a i n a n  królestwo i wybrali na króla 
familji R i e n g.

Reggio di Calabria 1. stycznia, 
dały się znowu uczuć dwa silne wstrząś

Sof ja 1. stycznia. Sobranje uchwali 
bndżetu i przedłużenie trak ta tu  hand. 
Austrją i innemi państwami. Opozycja 
nie bierze od onegdaj udziału w obrada.

Łódź 1. s tyczn ia  .W ie lk a p a p ie rn ia  p a F a n F l  
S a e n g e ra  sp ło n ę ła  doszczętnie . Szkoda o -.zpis 
dzo z n a c z n a .

Paryż 1. s tycznia.  W s tan ie  zdrow ia  marsz  
robe r ta  za iz la  k o rz y s tn a  z m ia n a  n a  lepsze.

Frankfurt 31 ^ g r u d n i a .  G ie łd a  wczorajsza 
k u r s a  os ta tn ie  (W  naw ias ie  podane eyfrv  o*n 
ró w ra w e z y  k u rs  wiedeński).  Kredyty 329-25 
lom bardy  — •— ' 1 0 1 7 0 ' :  r e n ta  węg. z łota 124 3 
k o r o r o w t  — •— l— •— )

Objąwszy z dniem i. stycznia 
we własny zarząd

H o t e l  E u r o p e j

(&e Lwowie —  plao Marjac
mamy zaszczyt polecić go względom 
Szanownej P. T. Publiczności zapewnia 
uiilnem naszem staraniem będzie wszell 
inaganiom zadość uczynić.

Lwów I. stycznia 1895.
Z Wysokiem poważaniem 

Albert Szkowron i t 
właśc. hotelu Europejsk

j Pokoje od  8 0  ct. tiocząw

N A  Z T M Ę !
Pończochy, skarpetki, pończoszki dz ie 
cinne baru o mocne . ciepła nie szyte 
para  od 18 c t , 23, 25, 30, 45, 6 >, 65 et. 
do najlepszych wełnianych po 1-10 

poleca
M i K Ś  f f i C H l F G Ł D

Lwów, Rynek 1. 39.

  we wschodaiei G»Pcji wzo
rowo urządzona zaraz no i i rz rd an i* .  

BI ższych wyj s i  eń udziela Gzsudsnia, 
kaod. not w T tśm ienn icy .  Wszelkie 
pośrednictwa wykluczone. 961

.̂1!_—— rzmrrr-     1
m ieszkania i kbłej»y

po 1 cencie od wyrazu.
Pokój z meblmni. Zimorowicza 2 1

5 !
pokoi od lutego, 

ena 5.
4 pokoje zaraz Szo

P*4
ę U l e p  na parę m 'psięcy przy pier wszo 
O  rzędnym passażn do wynajęcia. Adres 
J a u  Spiźarski, Haiicka 20. 959

K o r e s p o n d a jF d s  R r y s r a łB a

rzędnyeh domów poszukuje po-ad* od 
1. in - r  a. Lwów, Akal micka 1. U ,  u do-
zeri-y domu. 971

'  5 *  s-J*° *- tsu-

Droga Ofenko I Bardzo mię to boli, 
żtiś megta cheć na chwilę uwierzyć p 
twarzy, z nikim o tern nie mówiłe .. Nie 
pisałem bórn myślał, że będę mógł mó
wić Sądzę, xo mi uwierzy Ołtnka. — 
Szczerze oddany Zagłoba. 969

P a s z t e t y
w różnych wielkośeiaidi po cenach niskich 

wysyła 
F a l i r y u a  k n l j o n n

Z. Sołkowskiego
Krysowice, poozta Mościska .

Wyroby odzuaczon- h* wystswie krajo
wej s r łb rny m  medalem rządowym.

U l  P Ą C Z K I
B o r  f i la r y  słoik 50 ct. Wyśmienity 

,wyd>tay i bezwonny S u i n l e c  1 klgr. 
62 ct. S ło n in a  1 klgr. C2 ct g r n b . 

śliczna tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

Z iółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp
ce, zaflegmieniu, cierpieniach piersio
wy' h, bolu gardia i i. p

Cena p u d e lk a  2 0  ct.
Prawdziwe w Aptece

E. 8 T E N Z L A  “ KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie p ań

skiego wyrobu. Po u i  siu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym takowe polecam.

Z poważaniem t la r lm a n n .
Do nabycia we Lwowie ”r aptece 

P. Mikolascha ; w Stanisławowie 
w aptece dr. LLila. 2143 1—13

— Dla-zego wzywają Jęksrza  do 
saidog* pojedynku?

— By rauni n e c ierpieli długi.

— C/y pani deaoit nic za duży?
— W edług  l is ty  zaproszeń...
— .lakto ?
— Ano, na trzydzieści ośm ozób. l

A n * >
i

u m
I Jalffaks“, „Merkur 

Jackson Heynes", 
.Columbus ", „Rex 

„Drezdenki"
w doborowych gatunkach, 
jsko specialność od lat 

25eiu
po oenach konkurencyjnych

poleca

Antoni HalsM
H A N D EL ŻELAZNY 

Lw ó w , plac Marjacki liczba 9.
C e n n ik i  i l u s t r o w a n e  n a  ży c z e n ie .

I A A A A A A J

Pierw szy austr. szlązki Handel nasion

A L F R D D
w Opawie (Troppan).

Z ałożon y w  ro k u  1.857■
poloca Z209 1-

Nksióna traw  lakow ych i p as tew n y ch ; Nasiona buraków pas 
w n ych ; Orypinalną lucernę francuską, w szelkie nasiona Ko 
czów  „ek-inomiczne leśn' pod gw aranc ję  praw dziw ości, c 

stości i zdolności k iełkow ania 
IP 8 F  N a żądan ie  cenn ik  b ezp ła tn ie  i opłacony.

D O Ł R Y  Z r . G A R E K .  —  P a t r z ,  jaki  ś l io z n y  k u p i ł e m  zegarek.
-  A id z ie  dobizc?
— Znakomicie! god/.iuę robi w czterdziestu m im tach .

g iS *
jp *  * ■ • - --

Ro/e za ło żen ia  18&3.

Wszędzie do na by cia

|  A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y i
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

^  * *  L w ow ie, u l. I la r o la  JLnHwika 1,

I- kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościom
|. P R O M E SY  do  d ą g n i« n fa  d u ła  2 . s ty czn ia  1805 r.
^  J ony  t ir e d y lo n e  po zł. !>-.)0, wraz ze stemplem; d o  Ciagałe: 

5. s ly cz u lu  1805 m« B% lo sy  an strj. z s k ł.  k r e d  z lr  ti 
z r. 1889 po zł. 1*75, wraz ze stemplem.

Upraszamy Szan. klientów o wcześni zamówienia, gdyż na kilka 
przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy słu

s e S e
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Plóbua czysto lniane, bieliznę stoiową, nęęauKi, GiiusM, 
i wszelką gotową Bieliznę, x&ńczochyt Skarpetki

u  m u  o U j  

najtaniej M .  B E Y E R  i  S i l i

iWÓW 
ulica Karola Ludwika

liczba 1„

J. IHNATOWICZ,
Lw ó w , sklepy własne ulica 

Kraków, Sukienuiee 1.
Kopernika 1. 8, ulica Halicka 
20. — Czerniowce, Rynek 1. 2.

1. 11.

W U D 4  F 1 J O L K O W I .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnionie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twar: odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniezny zos ał odszczegói- 
niony medalem zasługi na w ystan ie  przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i wa Lwowie — Jena  J zł.

Piier bygieulczny
przytem wygładza z rrub ia ły  nask

N l G R E T t N A
odświeża i nadaje twarzy p-zyjemną 

_  naturalną białość i • 'elikatnośćj 
ńaskirek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 

czarny lub ciemny. Cena — 1 złr.

innych Win 
cenni&i do żądania

W HANDLU DELIKATESÓ

St. Wojciechowski!
róg ul. Akademickiej i Chorąicz;

W y d a w ca 1 Jozef L askow nicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki ezerlaiłskiej. Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattne*


